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JUTRO RZĄD PODAJE S!Ę DO DYMISJI 
Premier Skrzyński zapewnia. 

te opuszczając paląc prezydium Rady ministrów, zostawi uchwalony przez gobnet 
prolekt ustawy o naczelnych władzach wojskowych 

\ f AR5ZAWA, 3. V. 
Gah'neł 

go Jutro P<K 
Poza K 

stwowemi : 
mp. promwi 

pozosi< niesłychanie 
stwa I armji 
stawv o or 
władz woisk 

— CTV R-i 
przed podań 

>9»mm • » • 

ptcmjera Skrzvń«kle-
Łn> SJ« do dymisji. 
uecznosY-lami part-

falafwionerrtt, 
um budżetowe, 
I jak 

tał i w zawieszeniu 
dla spokoju pań-

doniosla sprawa u-
anizacjl naczelnych 
iwvch, 
Ja ministrów zdąży 
sm się do dymisji u-

knyński 

chwalić nowy projekt tej usta­
wy? — zapytaliśmy wczoraj pre 
mjera Skrzyńskiego, 

— Na wtorek 4 maja o godz, 
10 rano — brzmi odpowiedź p. 
prcmjera — zwołam posiedzenie 
Rady ministrów, na którem usta­
wa ta będzie ostatecznie przy­
jęta, 
Chcę te konieczność państwowo 
załatwić przed opuszczeniem 
gmachu Rady ministrów. Mam 
nadzieje, ze uda ml się przepro­
wadzić ni Radzie ministrów 
przyjęcie tej ustawy. 

Tegoż dnia 4 maja zgłosi rząd 
na ręce p. Prezydenta Rzeczypo-
spolitej 

podanie o dymisje. 
— Nadejdzie więc dla pana, 

panie premjerze, czas upragnio­
nego odpoczynku. 

P. premier odpowiada uśmie­
chem... 

Rozmowa przechodzi na temat 
wypadków pierwszomajowych. 

— Byłem w tłumie — mówi p. 
premjer * ożywieniem — sta­
rannie I zbltska obserwowałem 
nastroje ulicy I przedewszyst-
k!em stwierdzam, że demonstru-
jąoy tłum 

nje żywll wrogich zamiarów 
wobec policji, jako przedstawiciel 
ki prawa I Jadu powszechnego. 

— Jakie wnioski p. premjer 
wyciąija ze swych obserwacyj? 

— Przede wszystk lem ten 
wniosek, że istotne nastroje mas 

Dwie opery Moniuszki roznoszą po świecie 
f sławę polskiej muzyki 

•fajka" 
Wileńska 

Pila uroczyście 
ki" Moniuszk 
proszono dyr 
iyserję odda-e > p 
waMflemu. ' 

Dzieło misi 
przvlął Wiedlń 
Zwłaszcza 
mazur i obert i 
chwyt 

Na dyrygenta » -
Mfynarśk'ego, re-

H«irykowl Ka­
ra polskiej muzyki 

ermrejastyczriJe. 
lAce narodowe — 

wzbudziły za-

Wiprdl 
na 

to du 
P. minmti 

W. 
W gmachu 

wewnętrznyc! 
świątecznego 

w Wiedniu, „Hrabina" w Nowym Jorku 
,Vofcsapcr"wy5*ą-[ Krytyka wiedeńska z żalem i 

z premjerą „Hal- zdumieniem zapytuje, dlaczego 
dotychczas n'e oglądano w Wied­
niu tak wspaniałego utworu? 

Równocześnie nadchodzą wie­
ści, te opera w Nowym Jorku wy 
stepuje w dniu 8 maja z premje­
rą „Hrabiny" Moniuszki. Partię 
tytułową śpiewać będzie p. Bo­
gacka, długoletnia primadonna o-
pery czeskiej w Pradze. 

we ntanlB mas praculących 
ywrotowe hasła komuny 

9 I otucha całego społeczeństwa 
Ęaczkiewicz o przebiegu dnia 1 ma/a 

teczeństwo polskte Jest dostate­
cznie odporne na próby destruk­
cyjne, a szczerze przywiązane 
do idei państwowej. 

IRSZUWA, 3. v, 
mlnlsters. a spr. 

pomimo dnia 
/rzala wczoraj go 

tczkoya pratpa. Wszystko kon-
ntrowało sit około gabinetu p, 

ministra Radkiewicza, który, 
nie zważając p» nawa! zajęć, — 
preyjął przedftawicteU oa&ze«o 
pJsnm. I 

— Jak pa | minister ocenk 
przebieg dnlajl maja w roku bie 
*ąc\ta w nftrównanfu * latami 
poprzednimi 

— Jak wla 
*a, srdzle do: 
zajść, Nowy 
Ucja zmuszom 
nWzir nie d 
szych wy nad 

PoKce miał 
««e naogół s 

Sprawną d 
ytaiMracyjny 
">t z calem u. 
płomienie si 
Kieml możli 
<|Pr4cowanie 
Wadme sprec 
'F w organor. 
^'''<dze admin 

• jjiwity w zarc 
»f <*ntypaństvj 

Jestem zda1 

5n,a I-go maji 
"dać otuchy 

nla tmają nic wspólnego z tym 
niepokojem, jaki ogarnął pewne 
sfery naszego społeczeństwa. 

IV.eteryczna panika^ 
nie miała żadnych podstaw, jak 
to pokazał przebieg plerwszoma 
jowych manlfestacyj w całym 
kraju. 

W końcu swych uwag p. pre­
mjer podkreśla z uznaniem za­
chowanie się policji I władz ad­
ministracyjnych. 

AngIJa w obliczu strajku generalnego 
Dzień I noc trwają rokowania przemysłowców 

z górnikami 
LONDYN. 2.5. Premjer Bald-

wlti otrzyma! od rady generalnej 
kongresu Tradc Unionów pismo, 
że rada na zasadzie pełnomocni­
ctwa, otrzymanego od kemferefl-
cji górników, możie w kaiłlcj chwi 
II przystąpić do dalszych roko­
wań, o ile rz-ąd bed«le sobie tego 
tyczył. Wobec teco premier za-
prosił na naradę przediNtawłcieU 
kontrresu Trade - Unlonów. 

Konferencja trwała od frodz*ny 
8-cj wieczorem-do 1.20 po półno-

Poiar rezerwo&rów naftowych 

cy. Przedstawiciele koogrew o-
śwladczyil, te ifdyliy ttdało się 

wznowić rokowania 
stroni w ciątru dnia jutrzejszego, 
to strajk powszechnv. Mpowie­
dziany na noc z powtedzlfrku na 
wtorek zos(an'e odwołany. 

Uznano za kohłfezne powołać 
specjalną podkomisję z kilku o-
sób, która ma złożyć premierowi 
wyczerpujące wyjaśnienia w apra 
wie zmian w kierownictwie całej 
sprawy i w stosunku kongresu. 
Pahze rozmowy z premierem od 
łożono w przewidywaniu wzno-
w tNna ich jeszcze dziś, t. j . w nie 
dzielę. 

Balerin zwołał na go<k. 21 ze­
branie komisji przemysłowej kon 
Kresu Trade Uniomów, na którem 
mała być ustalona podstawa do 
dyskusji. 

Rząd oraz Trade Unlony po­
wzięły oddzielne zarządwnla na 
wypadek strajku powszechnego 
oraz wyznaczyły 

komklę razdzłahi f g M - M , 

powyższych zarządzeń przewld^ 
wane są kary grzywny I wiezie­
nia. 

W<sr.y<»6k1e magazyny materia* 
łów wybuchowych" są pJn« strae-
żotte. 

Rząd podjałł kroki celem aa 
piecsn'a wydobytych już zapa* 
sów wesela. Zawiadomiono przetj-
stawtoielstwa I rządy państw ob­
cych. ie wobec braku dostatecz­
nych rcaerw węgla w składach 
portów anielskich, żaden * pa­
rowców obcych, z wyjątkiem stal 
ków, pełniących niezbędną dla po 
trzeb swego kraju służbę, nie bę­
dzie mógł zaopatrywać ssę w wc» 
R'el w portach angielskich aż do 
odwołania 

O h and hi 

Wielkie rezer»o»ry taitf w Brea (Kulllortijai nlecly put^rowl. S/Itmly "liii" 
czalt u 2ł mlljonń* dolariw. 

, — o ~__—» 

Skanda tema afera pasiporfowa w Berlinie 
Fabryka fałszywych dokumentów w biurze pol c]l 
BERLIN. 2. 5. — Tel. wt, — 

Od dłuższego czasu władze an­
gielskie w Palestynie zwróciły 
uwagę ,na licznych emigrantów 
żydowskich, którzy przybywali 
z różnych krajów zawsze za 
paszportami pruskleml. 

Obserwacja policji angielskiej 
doprowadziła do wykrycia w 
Berlinie afery paszportowej. 

Okazało się mianowicie, że u-

rzędnlcy rewiru policyjnego 151 
ułatwiali za wynagrodzeniem e-
migrację żydowską do Palesty­
ny przez dostarczanie fałszy­
wych dokumentów wszystkim 
emigrantom, którzy ich nie po­
siadali. 

Urzędników tych aresztowa­
no. Biuro rewiru policyjnego zam 
knięto. 

Polscy oficerowie u Hyssolinlago 
,H duce" tyczył Im powodzenia w międzynarodowych 

konkursach hlppcznych 
RZYM. 2.5. Mussolini przyjął 

oficerów, którzy przybyli % za­
granicy do Rzymu, aby wziąć u-
dział w międzynarodowych kon­
kursach hippicznych. Obecni byl! 
na przyjęciu oficerowie polscy, 
behfljscy, portugalscy, hiszpań­
scy, szwedzcy I szwajcarscy. 

Oficerom towarzyszyli attaches 

wojskowi i szefowie m*syj woj­
skowych. 

Hr. Ga Hanga, prezes konkur-
só"w hippicznych, przedstawił ofl 
cerów Mussolinlemu, który przy­
jął ich z wielką serdecznością I 
złożył ta jak najlepsze życzenia 
powodzenia w zawodach 

Górnicy trwają niewzruszenie 
na swem opozycyjnem stanowl-
Siku przeciwko redukcji płac, po­
większeniu srodzin pracy oraz za­
wieraniu układów okręgowych. 

Duże znaczenie przypisują wia 
doniośoi o tern, zł członkowie ko-
mitotu wykonawczego górników, 
którzy po zerwaniu rokowań uda 
li się w piątek uh. tygodniu do 
swych okreirów węglowych, we­
zwani zostali dali rano telegrafi­
cznie przez główną kwaterę fed« 
ra«I górników do natychmiasto­
wego powrotu do Londynu, 

# 
Władze angielskie wydały sze­

reg zarządzeń zmierzających do 
znacznego \ 

ograniczenia spoiyeia węgla, 
gazu i elektryczności. 

Za wszelkie uchybienia wobec 

pnywftdc* lmlyl»H««o meta u m * 
Mczato przyjełilt* do E«roi>jr •» k«h 
cr«$ mW«yi>»redowy mlaitlttf *)h 

d^uiicklei w llnlaadji. 

Pamiątki po arcybiskupie Cieplaku 
w skarbcu Watykanu 

W Rzymie bawił ostatnio ks, 
Arctchowskl. który przywiózł 
niektóre pamiątki po arcykapła­
nie męczenniku z okresu jego po­
bytu w Rosji. 

Relikwie te ks. Arcichowskl 

Europo 1 Zadrzyj głową oo goryl 
Ujrzysz wkrótce groźną potęgę sowieckiego lotnika 

wręczył na specjalnem r> słucha -i 
ulu Ojcu świętemu, kt*'" polecił 
je przechować na wieczną rzeczy) 
pamiątkę w htstorvcznym skafN 
cu Watykanu, 

Europa ma dotychczas bardzo 
mętne pojęcie o rozwoju sowiec­
kiego lotnictwa. Potęgę jego po­
zna wkrótce dzięki propagandzie 
na wielką skalę zakrojoną, 

ECHA ŚWIĘTA NARODOWEGO 

mo, poza Waraza-
ło do tragtonych 
Dworem, gdzie po 

była użyć broni 
zło do powaintej-
ów. Można więc 
e dzień l maja w 

tym roku prze-
kojny. 

ałainość władz ad 
h muszę podkre-
nanlem. Prze* za-
zawczasu z wsze: 
ościami, należyte 
anu I wydanie do­
zowanych dyrek-

wykonawezym, 
tracyjne unlemo-
Iku wstelkle pró-
iwych wystąpień. 
la, że przebieg 
w Polsce winien 

ipołeczeństwu, Ja-
widomy dc wód że masy nie 

ep wywrotowych 
ko 
J>two idą 
naseł. 

Sądzę, że załranlca. która «cze 
Wwala rzeczy niezwykłych, wy 
W*J»i« łłiwzn* wntostk. U we-

Pochód instytucji przed Ogrodem Botąntetnym w Warszawie, gdzie istnieją szczątki 
bhtory&nef kaplicy Opatrzności z*poti*a.łiię0ptt<if f pitrw$z» rocinkc Komfytueji $ ma/a 
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Kamieniew, inspektor czerwo* 
nej armji, organizuje serję lotów 
długodystansowych z Rosji so­
wieckiej na Bliski Wschód i da 
Europy zachodniej. Te loty mają 
wykazać państwom zachodnim. 
postępy sowieckiej techniki lot­
niczej. Loty na Bliski Wschód 
mają wykazać bliskość Rosji so­
wieckiej oraz przyjazne uczucia. 
jakie ją ożywiają dla ludów 
Wschodu, 

Oo lotów dopuszczone będą tyl 
ko maszyny, wybudowane całko 
wicie w Rosji sowieckiej. 

Proponowane loty będą miały 
następującą marszrutę: Moskwa, 
Królewiec, Paryż, Rzym, Wie­
deń, Praga, Warszawa, Moskwa, 
dystans około 4.44.1 mile; Mo­
skwa — Berlin - Frankfurt nad 
Menem, Paryż, Frankfurt nad Me 
nem, Królewiec, Moskwa — oko­
ło 3.750 mil. Moskwa. Charków, 
Sewastopol, Angora — około 
1.162 mil i wreszcie Moskwa, Ro 
stów nad Donem, Pia^gorsk. Ba 
ku, Teheran — około 2.000 mlL 

BANKRUCTWA W BERL H E 
BERLIN. 2,5. - Teł wł. - W 

kwietniu b. r. ogłosto w BerWe 
upadłość 1300 firm handlowych i 
przemysłowych. W marcu b. t 
bankructw było 1450. 

Zamordowanie tony 
dyplomaty w Paryżu 

PARYŻ. 2,5. P*nł Rwma»df. 
małżonka b. ambasadora FraneM 
w Tokio, została zamordowana w 
swwm mieszkano. J*9' " * 2 * 
prawdopodobna, &. fflordersw* 
dokonaj riod*i«i 

/ k d 



Obchód 1 
IU CZCI AUTORA J IMUF 
Ml rocznicy igentl Antonlcflo Malcie 

mm lletm frono art W A R S Z A W A , 1, V. 
T o w a r z y * w o l i teratów 1 d ł i e n -

nfkarzy z o r ł a n l c o w a ł o w c i e r a j z 
okazji sctii<ł rocznicy iffomu An­
toniego .MllcMwskte j ro obchód 
ku czci siolfofflttego t w ó r c y „Ma 
rji". 

W (rodz"ijbch ramivch ezłonko-
w c zarząd i Tow. o raz p rzeds ta ­
wiciele tnin iii orstamzacvJ litera­
ckich 1 a r t y s t y c z n y c h zc romadz i 

• II t l e na P | wazkach p r z y irro-bte 
Malezc»'skJMr<\ s-dzie z t n t v l ' wie 
m c c z liści dobowych i szarfami 
z n t j » i»m , T w ó r c y Mari i — T o ­
w a r z y s t w o l i t cwtńw i dziennika­
r zy poNkic i", 

W,fa<chvj obchód ku czc! Mal­
czewskiego z ud7iati'iu z ap io szo -
nvch prz.ee suwie ieh r / ądu , im-
s ty tuey j iw ikowvch I l i terackich 
o d b v l się i » południu, w siedzi­
bie T o w p r z y ul. B r a c k i e j . 

\V<róJ zap roszonych gości by­
li: przeds tawicie l min. oświa ty 
dyr . dep. A o i i i i c k i , p rezes R a d v 
miejskiej s i l . Bal iński , w i cep rezy 
d c m m m s t i J ankowsk i , komen­
dant m. W a r s z a w y KCH. Suszyń ­
ski. komisa rz rządu TTuchowskl, 
p rezes s v n d v k a i u (Izrenn"karzy 
Dębicki, dc jecacle i n s i v l u e \ j nau 
kowych , z f i ą z k ó w a r t y s t y c z ­
nych, profAsorowfe Uniwersy te tu 

" '« f 
cewsiiiegol 

7 ł%*» - -T -

Swląto w rodzinie sokolej 
M4td« „f ©Httś" ld|Mn*iafo 

Obchód zataił wtocoreaM Tow. 
red, Olchowfes. Prelefccji o MaJ» 
ctewsklm wyfrtortł prOf. pr. Kon-
•tanty Oórtkl. anallzuJ4c twór­
czość poety w pmpcktypfe dnia 
dzistejszflfo. 

Rtwte programu wieczoru wy­
pełnili artyści teatru Narodowe­
go: p.p. Zahorska — Pau|y I dyr. 
Kotarbiński, odtwarzając! w tv-
wem słowie szereg (ragnientdw z 
„Marj i" , 
— i m j n . — n u . iiulUnu.! 

WARSIAWA, I. V, 
Wczoraj w kościele garnlcono* 

wyrtt odbyto §li woczyite n»bo-
zeitotwo I pośwłeoinle utandaru 
„Sokoła" kijowskiego, i okuli 
dwudziestej recunfcy powitania ta 
go gniazda, 

Po nabotenitwle udano ile ze 
sztandarem do grobu Nieznane. 
sto Żołnierza, gdzie ztotono wie­
niec. 

Następnie odbyła ile iubllewzo 
wg akademia w lokalu Tow. wio-

ftenkiego. ktdrt santt p. 3ÓE* 
tał Andreejowtkl. Pnemtwiall 
pp, Ernest Herne, Jako plirwity 
preieł Sokoła (tCJewiktetro, lem. 
tor Bartoszewlci I gm. Zaruski, 
jako przedstawiciel Sokoła ode-
skletro. 

Akademie Mkoftctył akt wrę­
czenia Mtandaru wiceprezesowi 
związku sokolstwa polskiego, p. 
Tcrccliowl, 
cert 

oraz wyborny kon-

Trzeciomajowy dtesia gwiazdek na epolety 
W marszu korpusu oficerskiego po drodze 

karjery wojskowej generałowie 1 pułkownicy nie biorą udziału 
W A R S Z A W A , ,L V. 

Na dzień dzis ie jszy w y d a n y zo 
suit specj t l t iy n u m e r OS) Mzlcu-
nlka l'ers(in.iliu>«o M. S. Wojsk. , 
z a w i e r a j ą c y listę a w a t i s ó w w 
wojsku, k tó re u k a z a ć się tnlałv 
j e szcze na IJoźe Narodzen ie , ale 
z o s t a ł y w s t r z v m a n e ze "wzelędti 
na po l i tykę o s z c z ę d n o ś c i o w ą . 

Lis ta a w a n s ó w o b e c n y c h jest 
o ty le n iekomple tna , 
w ie ra w c a l e 

a w a n s ó w gene ra l sk i 

NA WYŻYWIENIE MIAST 
powlnnf pracować raka w rękę syndykaty r^l 

i wydziałami ^opatrywania 
Inny nlcze 

Jest publif zna tajemnica, i? orca-
mzacje rtf nleżo - handlowe, w 
uuzególnośf i syndykaty rolnicze, 
p r z e c h o d z ą p o w a ż n y kryzys, wy­
wołany clalnotą rynku pieniężne­
go I wahaniami walntaweml. 

„Kooperalja Rolna" nadużyła nie 
wątpliwie aiufanla swoich człon­
ków, przeważnie syndykatów han­
dlowych, I tóre jednak zkolel . rze­
czy zawlod y się na swoich człon­
kach t. j , ziemianach. Pomimo 
szczytnych haseł wspólnej obrony 
Interesów, ziemianie woleli cała 
swą produicie t, i. zboże i bydło 
zbywać w męce miejscowych han­
dlarzy, k tółzy przez umiejętne u-
dzielanle zaliczek 1 kredytów „na 
p r sednówk l " . umieli zapewnić sobie 
stałe dostawy ziemiopłodów I pro­
duktów mllsno - nabiałowych. 

Zaopatrzenie jednak wielkich 
ndast i o l lodkńw przemysłowych 
wymaga hlzpośredntesro zbliżenia 
•jŁpłganłssięyl konsumentów do or 
j f l t t taeyj jjfodncentdw rolnych, ce-

f 

lem wyeliminowania drqgiego tu 
pośrednika. 

Na ostatnich konferencjach w Ko 
tnitecte ekonomicznym Rtidy mini­
strów i min. spraw wewij, podulc-
siuno konieczność bezijuśreuniej 
współpracy omanlzacy) lijandlowo-
rolmczycli z wydziałami zaopatry­
wania większych miast, fcelem o-
panowanla rynku zbożowego i inle-
sneco. 

Niezbędny jest w tym celu Jed­
nak nletylko znaczniejszy kapitał 
obrotowy, celem zaliczkowania do 
staw, lecz także reorga­
nizacja naszych syndykatów 
rolniczych, które przez nie­
odpowiednie kierownictwo in­
teresów I wdawanie się w interesy 
0 pndkladzje wybitnie walutowym, 
nie umiały zdobyć sobie niezbędne 
Ko zaufania wśród sfer rolniczych z 
wielką szkodą dla produkcji lolnej 
1 aprowizacji. 

Obserwator, 

S P O R T 
Wiadomości z krafu 

Mae« tniM. amnlastowy Kraków — Ka 
łewiee skońetyt «e rnerozegraną Z.i. 
_ Trzeci t , lpltt , zespól tcpreztjntac\ mv 

' |er\Csxy grat w B.ndapes/. 
reprtzenaiją kl»l<ów pol 

Krakowa (m 
cie 3.4) grał 

Pode?a% 

byt pierws 
aa ogierze 

W Inintrt 

UdiinsKrC! 
r o i i i r ^ p j 

mieisce 

sklrh t Czechostow^cH .S'^ 
We I wowle Pn^ori Krajać o mhtr^n-

stwo i Czarnymi uz-jsknle z^y^ęstwo 
2A, HaMmmea hiu' kombiiiowanv temu 
Sparty 1 I echu 5 I. 

Sosnowski wygrywa w Ot.ve 
.•h % v s c i i < ' W •%' 

z.nany \vl4ri®c 

* sleeple chase 
hcr. 

blcRu steeple cha%e rtin. 

^ o i S n n u ^ k l I n t d r s - e i n a w ł a s n e j k l i c / y 
Uonese. 

Sukces icźdZ^a warvan ^kteg^ prr\i-
mit kola sportowe SI"1RV niewątpliwie 
i wielka s..t\sf.ikci4 dn »udi<iiniki. 

k tó r e b y ł y p r z e w i d z i a n e outłoszo 
nem w grudniu z. r. r o z p o r z ą d z e ­
niem P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o ­
litej. 

Poda je na tomias t k i lkase t na­
zwisk of icerów w r a n d z e 
od oontez i i lka do p o d p u ł k o w n i k a 
w łączn i e , k t ó r z y posunięc i zo­
sta l i w r a n d z e o jeden Moplcń 
w y ż e j . 

S topień p u ł k o w n i k a o t r z y m a ł o 
ouo łem 30 p o d n u l k o w n l k o w . pod 
pułkownika . — 80 ma jo rów, majo 
ra — 3>.S k a p i t a n ó w , k a p i t a n a — 
p a r u s e t p o r u c z n i k ó w . 

A w a n s o w a l i p r z e w a ż n i e 
o f i ce rowie llnjowl 

w n iewie lk im z re sz t ą s to sunku 
do ogólnej l iczby c z ł o n k ó w kor ­
pusu of icersk iego . 

Z ba rdz ie j z n a n y c h n a z w i s k 
a w a n s o w a n y c h n a l e ż y w y m i e ­
nić n a s t ę p u j ą c e : 

P u ł k o w n i k a m i 
zostal i m i e d z y Innym! pedpu łk . 
W o l l k o w s k I R o m u a l d , szef •wy­
dzia łu p o b o r o w e g o w d e p a r t a ­
menc i e p i echo ty M. S. W o j s k . I 
podnułk . SwI«z.czowsl(l .fan, k o - j 
m e n d a n t K o ś c i u s z k o w s k i e g o o - ' 
boz.u s zko lnego s a p e r ó w na Po» 
w a z k a c h . 

P o d p u ł k o w n i k a m i 
zostal i m. In. m a j o r o w i e ; K r u d o w 
skl M a r i a n i B o e r Emil z 21 p p„ 
F lo rek K a z i m i e r z ze sz t abu « -
nc ra lnepo , W l r s W Alfred, z a s t ę p 
ca d o w ó d c y 1 pu łku r zwo leż . , 
M l t s c h k e Alfred, w y k ł a d o w c a 
w v ż s ' e i s / k o j y woi.Mipnj, B a r t e l 
m u s JOzef, re fe ren t p r a w n y kie­
r o w n i c t w a m a r y n a r k i wolftnnej, 
ź*apol*kl J e r z y , k i e r o w n i k re jo­
n o w e j i n t e n d e n t u r y . 

M a j o r a m i 
zostal i m. In. k a p i t a n o w i e : Ł a -

POZNAN, 2.8. D«M rano n a ­
piło uroctyttt «tmtm T w p f 
ponMnłkieh. W Ut mmm g w 
chi »d»nlti1sto4y*V ,wgflf 
z«br«M t^ prse4ił«wl^t twm 
centralnego, mlnWer priewywii. 
hmm Osiecki. łnWW»r mmfa-
dllwolcl Piechocki, włcemWsMf 
DoleżaJ, dyrektor d»«rtim«n|« 
Int. Dąbrowski, Iszef d«p»rta«t*i 
tu preemytlu wojennego gen. U« 
twlnowłcs oraz liczni posłowie I 
senatorowie, dalej prsedsttwMo* 
le Austrjj, Brazyli1. DehJI, Orecll. 

i 

i i ro^^TtwTrc1!Wwp««n.. ,Wd, 
' HMMft I seneta w, m, 

wojewoda QnJnikl, J^n, 
t l I to. 

\vmwmf pn 
itent m i a s t a Kat 
dyrektor Ttrgo 
JCrfytomWtwtei 

pmmmrM ^e«y« 
Rattlsfcł-- Nattepnie 

'trgOW powt»n$kich 
ffopronslł nrnistra 

'u ł łwcidk o otwarcie 
•rgow, 
P. trtnłtter Oslodd m wmm?H 

wtenta praeeinając wstęię, orto-
til 6-fe Jl tf l ptwnanskle za o-
Swarte. * 

bu* Mleha t z s ze fos twa admin i ­
stracj i , IZeeheiiski I .eon z 2\ p . p., 
Rtidzkł P i o t r , z a s t ępca d o w ó d ­
cy l d y w i z j o n u s a m o c h o d o w e 
co . 

W ś r ó d n o w o m l a n o w a n y c h k a -
p i t anów jest t ak?e por . Van Mar ­
ko d a L u m e n L u d w i k % ii p . p. , 
b y t y szef b e z p i e c z e ń s t w a ko ­
m e n d y mias t a W a r s z a w y , 

p ^ w n o c z e < n l e o e ł o s z o n o t ak ­
i e listę 51 a w a n s ó w w m a r y n a r ­
ce wo jenne j . 

Tragiczne salto-nwtile akrobaty 
10 lyilący osoo patrzyło, tak wm* I wWWil 

wysokolcl 
Będący wówcias na scenie ko 

ledzy niesiczęiltwego akrobaty 
BKRLIN. 2. $. — Tel . w ł . -

O t w a r c i e L u n a p a r k u śc iągnę ło 
dzK około 10 tys i ęcy osób , k tó re 
b y ł y ś w i a d k a m i m r o ż ą c e g o 
k r e w w ł y t a c h l w y p a d k u . 

G r u p a 9 a k r a b a t ó \ . p r o d u k o ­
w a ł a sio na scenie , z a w i e s z o n e j 
nad b a s e n e m , z k t ó r e g o w o d ę w y 
puszczono . I 

J e d e n z a k r o b a t r t w p o d c z a s 
w y k o n y w a n i a „sa l to m o r t a l e " 
pośl izgnął się I s p a d ł ze s c e n y 
do o twar ten to b a s e n u ku ogólne­
mu p r z e r a ż e n i u publ icznośc i . 

p r z e r w a l i w y k o n y w a n i e s w e e o 
n u m e r u I zeskoczy l i z a n im d o ba 
senu, z k t ó r e g o w y d o b y l i go z i i i 
nemi o b r a ż e n i a m i w e w n e t r t n e -
ml 1 w s t r z ą s e m m ó z g u . 

Zdan i em Ich winą t r a g i c z n e g o 
w y p a d k u jest b r a k g ó r n e g o c~ 
swic t l en la , sku tk i em c z e g o w y ­
k o n y w a n o te kf« 'knfomne p r o d u k 
cje p r z y o i l ep la jacem świetle r e ­
f lek to rów, k t ó r e w y m a g a d ł u t * 
szego pTCTrwYcwjenla. 

Sprawa Albina Górskiego 
Nieprzychylny stosunek sądu pruskiego do Polaków 

Berlin, 21 kwie tn ia 1926 r. ' 
P i s m a r a d y k a l n e n i emieck ie 

w y d o b y ł y z a r c h i w ó w sądu w 
Mar ie i iburgu i og łos i ły d r u k i e m 
wyją tk i z a k t ó w p r o c e s u Albina 
G ó r s k i e g o , g o s p o d a r z a po l sk i e ­
go z o k r ę g u S z t u r m nad Wisłą , 
s k a z a n e g o na 6 m i e s i ę c y w i ę z i e ­
nia za to, t e p o d c z a s m a n e w r ó w 
w o j s k o w y c h jesienią r. u b . w y r a 
zil się w s p o s ó b o b e l ż y w y pod a-
d r e s e m R e l c h s w e h r y . 

Z r o z p r a w y s ą d o w e j okazuje 
sie, że k w a t e r u j ą c y u G ó r s k i e g o 
podof i ce rowie okaza l i s le g o ś ć ­
mi b a r d z o u c i ą ż l i w y m i dla gtospo 
da rzą . Zażąda l i onł o d d a n i a s p e ­
c ja lnego pokoju dla z łożen ia ba ­
sta t o w , okaza l i się b a r d z o w y ­
bredni w jedzeniu I w r e s z c i e 
p r z y p r o w a d z i l i w i ę c e j żo łn i e r zy , 
n i t w y m i e n i ł to n a k a z k w a t e ­
r u n k o w y . W tvch oko l i czno­
śc iach G ó r s k i n a z w a ł t o ł n k r z y 
„za raz i ł " . • ś w i n i a m i " i t. d. 

N a s i e n n i e o k a z a ł o się, że p rzed 

pope łn ien iem jego p r z e s t ę p s t w a I GórsW) powtaa w l e d c W , i e m a 

300.000 dolarów dla żydów polskich 
Dar federacji tydftw polskich w Ameryce 

Na zebran iu federacj i ż y d ó w 
polskich w A m e r y c e , o d b y t e m d. 
21 bm. w N o w y m J o r k u u c h w a ­
lono z e b r a ć n a t y c h m i a s t jiiii.ono 
d o l a r ó w na m e c z p o m o c y dla ży 

d ó w w P o l s c e . K w o t a ta będz ie 
p r z e k a z a n a p o s z c z e g ó l n y m mia ­
s tom po l sk im. Akcją zbiórk i kie-
n n e p r e z e s z w i ą z k u ż y d ó w pol­
skich w A m e r y c e , p . W i n t e r . 

Górsk i w cląttM 4 (rodzin w y p i ł 
by ł nie mniej , niż 15 k o n i a k ó w I 
8 do 10 bute lek » ' w a . Sąd uzna ł 
j ednak , że Górsk i , Jako p r z y z w y 
cza jony do k o n s u m o w a n i a w 
większe j llośe napo jów a lkoho­
l o w y c h , nie mł>te p o w o ł y w a ć sle 
na SWÓ) <itan r l ^ ^ e ź w y , Jako na 
okol iczność ł agodzącą . 

O t o klika us tępów z w y r o k u są 
dowei ro : 

„ O s k a r ż o n y rżyt w y r a z ó w prze 
chodzących w s z y s t k o , co i n o i n a 
sobie pomyś leć . , . A t d o k o ń c a 
r o z p r a w nie powiedz ia ł ani jed­
nego s łowa zd radza j ącego , że ża­
łuje poipcłnlofwgo czynu . Na 
szczególne uz ' tan ie zas ługuje za -
ohWWtMł* m itBMfS?) WWWrzy. : ; 
Nie da l i on ż a d n e g o w y r a z u 
s w y m nietniec4dm uczue tom, po -
iwoważ w p n j e c ł w n y m r w i e rt-
bd 'by rwkarżtjneffo na miejsc^. . , 
Naród nfemelckl i Rei-chswełjra 
me z n a l a z ł y b y z rozumien ia ula 
wyroku stosu, ącego k a r ę pienięż­
ną w z g l e d m P o l a k a , k t ó r y śmie w 
ten sposób ob rażać godność na ro ­
du memteckYco . . . O s k a r ż o n y po­
winien czuć , it w przysz łośc i po­
winien się wys t rzes tać w y m y ś l a ­
nia na Nleincow. Powtinien to czuć 
n le ty lko on jeden, ale całą lud­
ność dokoła pesf l lna (w 'eś polska 
w okrętju Sz4um, g-dzie mieszka ł 

się z a d » w y w a 4 przyzwoicie w o ­
bec rHemleckoici . Dla tych m o ­
t y w ó w sąd p rzychy l i ł się d o wnlo 
sku prokuTa-tora". 

Wyrołt ten piwna radykale 
niemieckie cytują jako prifykład 
zdrożnej retoryki rwoJonahWcz-
nej, prowadzącej na ma«wwce wy 
miar sprawiedliwości Pfsma te 
dodają przytem, te 10 maj*, * o-
kazjl pro^su VoWJu«du w Ka-" 
towicach, sê Iiziowle polscy będą 
z kolei zdawali efwnin ze swej 
unłl*Ietttośd traktowania sptaw 
mr^jaośd narodowych. 

S. 

' wmmh^fk 3. v, 
NOTOWANI* ptłeorrejAWE 

i dn. J b. ni. 
T*iMlłqo|t łtaba. 
8. Polski 80.00, B. Dyskontowy SyM, 

H. HawHowy 1.60, B. dla H. t Pr»em. 
0.80, B. Z*. Sp. Zsr. 3.90. Cerat* OJft, 
SIU I Swlatlo 0.19, Chodordw 3.40. 
Warsj. Cukier 1.48, W«lel 1.64, Fltznw 
(m. Lilpop 0.47, Ostrowttdclt 3.90, 
Rudzki 0.66. Starachowice 0,82, Wulkw 
0.S2. Zieleniewski 10 00, Zawiercie S.25. 
ŹyrurdAw 6.65, Huberbuseh 5.20, Spiry­
tus I 30, 

S proc, pot. konw, 32.T5. 8 proc. poź, 
ilota HT.00. 10 proc. kolei. 156.00. « 
proc. pot. dolsr. 75.Z5, 4 I pół proc, 1,2. 
Zlemłkle rb. priedw, 23.80. 4 I pół proc 
L. Z, m. Wars?a*y 18.45, 5 proc L. Z, 
m. Warszawy rb. priedw. 22.70., 

INACIEJ NIZ REYMONT... 
BUDZIE STAMTĄD. Cyk 1 opowieści przez Marle Dąbrów. 

W « i ; a w 4 I9»h. Nakład T-wa W"i Jaw niczego. {W} dawnie s k a l 
two l J . Mortkowlcza). 

Przed r 
rackim 

Jkiem na konkursie lite-
i l o s z o n y m przez Zwia 

zek w y d # v c ó w , jedne z nagród 
p r z y z n a ł o ! u r y p. Marji Dąbrow­
skiej za jej niewielką książeczkę p. 
t. „UJmledji dzieciństwa". Ten cza-
Ttijący zblfcrek „wspomnień", zam­
kniętych Vf dziesięciu obrazach, był 
istotną rewelacja świeżego talentu, 
który zjtglnoczyl w sobie poetyc­
kie spojrłenla na rzeczywistość, 
Wdzięk ptwównaft 1 przedziwną pro 
stotę wyriz i i . Trudno było przesa­
dzać, jaki się rozwinie twórczość 
taW bardzo pozbawiona wszelkiej a-
fektacji, tak pełna uczucia i pogody, 
tak Jasna przejrzysta. 

Przed k Iku tygodniami p. M. Dą­
browska i rystąpiia z nowym cy­
klem opo' óeścl. „Ludzie s tamtąd" 
— to jakb ' dalszy ciąg wspomnień 

§ tycia w •• dworze i około dworu. 
wiat wU|okrotnie i różnostronnie 

,w powieś lach naszych opisywa­

ny: s lu tba fulwarc/np, czworaki, 
dziewki i paruliki dworskie. Do ta­
kiego tematu (zwłaszcza, gdy go 
się traktuje realistycznie) zbliżyć 
sic może z dobrym skutkiem jedy­
nie wybitny talent. Powiedzmy też 
z Róry. że śród pisarzy powojen­
nych p. M. Dąbrowska staje w 
pierwszym rzędzie, właśnie przez 
„Ludzi stamtąd". Nikogo nie naśla­
duje, mas zczerość 1 odwagę włas­
nych metafor, własnej Intuicji I wła 
snento obcowania z „prostym czło­
wiekiem", 

Po Reymoncie, żaden Jut powie-
śclo - pisarz polski nie zdoła zain­
teresować czytelnika chłopem ckli­
wym, sentymentalnym lub trakto­
wanym tendencyjnie. Ale Reymont 
posiadał własną metodę malowa­
nia tyc ia chłopskiego, metodę, któ­
rej naśladownictwo nie jest ła twe 
bez długiego współżycia z chłopem. 
Na zjawiska życiowe patrzał on o-

czyma chłopa, oceniał je własnym 
Jego roznmun, ł a t zy ł w jedną ca­
łość duszę Uiłopską z natura, zie­
mią, krajobrazem. Utrzymywali me 
którzy, Ze chlup reymontowski Jest 
zarówno w. swych czynach, jak w 
swym stosunku do świata koncepcją*'] 
przedcwsryi tk ie in poetycką, wyol­
brzymioną romantycznie; źe odręb­
ność jego psychjl, tak potężnie przez 
Reymonta podkreślona, jest obja­
wem literackiej przesady, wyni­
kiem silnego temperamentu autor­
skiego. 

P . M. Dąbrowska nie pat rzy na 
chłopa jego oczyma, nie odnajduje 
w nim odrębnych cecli rasowych, 
które tworzą specjalny światopo­
gląd. Jej fornal czy dziewka, stojąc 
na niskim stopniu kultury, mają nie 
mniej skomplikowane uczucie, jak 
Indzie, mieszkający we dworze . Au­
torka widzi w chłopie t a k i e g o 
s a m e g o człowieka, jak całe jego 
otoczenie dworskie, ale — człowie­
ka prostszego, w większej niewoli 
pracy tyjącego I bardziej posłusz-
nigo Instynktom. Dramat „Intellgen 
ta" wiąże sle z mocneml wyda rze ­
niami I przeciwnościami: dramat 
cMopa ma nie mniejszą dynamikę 

uczuciową w sferze wydarzeń dro­
bnych, które jednak w jego szarem 
życiu urastają do wielkich ciosów 
lub wielkich radości. P . Dąbrowska 
zwraca się do chłopa i uczuciem 
przedziwnie pogodnetn. z wyrozu­
miałością I dobrocią; #tacza to 
zawsze ciepłem moralneni, bierze 
bezpośredni udział W jego troskach, 
chociaż opowiada z pozornym ob­
iektywizmem 1 r, dosadnośclą reali­
styczną. W mesklem, jędrnem, czę­
sto odważnem ujęciu życia chłopa, 
p. Dąbrowska nie występuje nigdy 
jako sędzia jego p r zywar I grze­
chów. Rozumie doskonale jego żą­
dze i namiętności, widzi wszystkie 
konieczności takich, • nie Innych 
objawów Jego postępowania, posła-
da serdeczne, szczere, bez fraze­
sów i pozy objawiane współczucia 
dla jego niedoli, nędzy lub cierpię-
nla. Niema w tern nigdy zaokrągleń 
„nowelkowyeh", ani sztucznego u-
kładanla wypadków, ale brzmi zaw 
sze niezwykłe naturalny ton „wspo 
rnnleń", opowiadanych z nadzwy­
czajną plastyką 1 wyrazistością 
szczegółów, % rasową umiejętno­
ścią zainteresowania czytelnika dra 
blazgaml, pozornie blahemi, dające-

SS 
ml Jednak świetną wizję śycla, 

Kunszt młodej autorki w opero­
waniu niedosUzegalnemi szczegón* 
kami ujawnia jiię na każdej niemal 
stronicy, intuicja autorki s twarza 
niezrównane opisy walk uczucio­
wych. Oto np. drobny fragment mę­
ki biednej Julkl, fdy się dowiedzia­
ła, t e jej unjllowany parobczak. 
Szczepan, dał na zapowiedzi z An-
dzią Sobczakfjwną: „Tedy chciała 
sle skończyć t boleści. Minęła cie­
niste kasztany, zubrnęta w s tary o-
gród i, potknąwszy się o coś, upa­
dła, myśląc, t e tu zostanie na wie­
ki. Miejsce to, na które ją rzuciła 
rozpacz, było płaskim dachem sta­
rej lodowni, poszyte) suchą trzci­
ną. Przewraca jąc sle z boku na bok 
na tej szarej pościeli, Julka odry­
wała garściami trzeszczące bady­
le I roznf ucała Je wkoło. Nic to je-
nak nie pomagało. Myślała, t e sle 
na śmierć zapłacze, lecz I to sle nie 
stało — choć okólne krzewiny męt­
niały I-rozpływały sle w oezoch, od 
łez niewyczerpanych. Zmęczyła 
się, plącząc, jakby dzień ca ły na 
waszcie pracowała , wiec niekiedy 
us tawała i p r zypa t rywa ła sle cokół 
wiek temu, co było naokoło. Żółty 

ptak przemykał poclchu w zmroku, 
jaki czyniły pomiędzy sobą lifcie, 
P e w n o to bottuwoia. — Za stawem, 

, na drodze coś się kurzyło. Widać 
f*ylo tamto, lub owo. Trzcina c z e m | 
pachniała. Kot przetuinął sie koło 
zarośli — nad samą wodą — w e j ­
rzał na Julkę, z lękliwą drapieżno­
ścią i o tworzył paszczę. Może 
miauknął, lecz ptaki tak tu śpiewa­
ły, t e nie było słychać. Poszedł ni­
by to niedołężnie, a w gruncie tak 
zgrabnie, t e ani listka nie potrącił. 
Julka obejrzała si« i rzuciła za nim 
grudkę ziemi, gdyż pewno przy­
szedł na ptaki. Uczyniwszy to, 
znów z całych sił płakała. Najgo­
rzej, t e do nikogo nie można było 
Iść z tym wstydem. Ani do mamy, 
ani do kogo. Tłukła głową po zie­
mi, mówiąc w płaczu — otała! ta ta! 
— a t nakonlec usnęła, jak z a b i t a j 

„Ludzie stamtąd" stanowią naj-
przedniejszy nasz dorobek twórczy 
z ubiegłej zimy. Dojrzałością stylu 
1 wdziękiem książka p. Dąbrów-
skief zyska niewątpliwie wielką po-
czytność. 

Jan Lorentowiez. 
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Tragedia 
rodziny Au 
ntah-m prt 
4li, medycy 

AntewkoM 
na Wimlło 
mesie cieście 

1 /ARSZAWA, J. V. 
naneł w Marymoncl* 
izaków ttała się nie-
:zynklem naukowym 
y sądowej, 
e byli właścicielami 
lawlirnl w Marymon-
Im sit nie najgorzej, 

wsiakte całej rod*1< 
hyl puac. •! temperament głowy 

tlomu Pódl wpływem alkoholu 
wpadał 

w forniry nastroi 
i maltretował caią rodzinę,. 

|nla rozeszła słę wla-
pnkojna 1 zazwyczaj 

sząca swój los Józe-

ła ranka na lewej stronie piersi 
Icę nagłego zgonu właściciela ka*larnl w Marymoncle 

wyjaśniła ekspertyza lekarska 

zagadki. 
śmierci 

Pewnego 
doniość. H 
pogodnie zu 
ł.i Antczakujpa 

zabiła 
swego mai* nka. 

Policja sti ncła wobec 
Stwierdzone W * dniu 
zmarły nie i nał 

zadnet ) starcia z łona. 
#e n.itomi.is poprzedniego dnia po 
karvw.il są: adom 

mała. U odynowaną rankę 
na lew PI itr nie piersi 

c<> najd/. «mejsze, ze sekcja 
zwłok .'»i Pi -yczyne śmiertelnego 
wivi;i uzna :i właśnie ową rankę, 
drążąca az | oprzez iedn 

ściankę norka sercowego, 
K.IIIV tesw rodzaju uznane są za 

nezwarunko' ,-o śmiertelne. Tym­
czasem Antę :ak całą dobę czuł się 
względnie d >hrze I wykonywał 
swe funkcje p a bufetem w kawiar 

ni. Dopiero dnia następnego wie-
caortm. 

putknawHjry fU« o Motek. 
upadł I skonał. 
, Józefa Augusta Antciakowa sta-
neła przed sądem, idzie dr. Kar­
piński rozwiązał zagadkowy pro­
blem, 

Najprawdopodobniej rana, zada-
na denkiem a oitrerti narzędziem, 
zdołał* się szybko zasklepić. Ma­
ły otwór w worku sercowym zata­
mowany być musiał ikrzepem 
krwi. Wstrząśnięcie przy upadku 
spowodowało Jakie* zmiany w tym 
stanie rzeczy, wywołując 

krwotok wewnętrzny. 
Qdvby Antczaka poddano opera­

cji, mogłoby nie dojść do śmierci. 
Tego rodzaju wypadki w medycy­
nie sądowej są 

rewalacyjneml wyjątkami 
od ogólnej zasady. 

Przewód sądowy wykazał, Iz 
Antczakowa uderzyła meta cien­
kim nożem w chwili, gdy zaczął a-
wanturować sle po pijanemu. 

Obrońca oskarżonej o zabójstwo 
Antczakowej adw. Kostecki wo­
bec wyników ekspertyzy 1 faktu 
śmierci 

dopiero w 24 godzin 
od chwili zadania ranki wykazy­
wał. 14 może mleć tu zastosowanie 
jedynie artykuł kodeksu o cięzklem 
uszkodzeniu clelcsnem, którego na­
stępstwem była śmierć, 

Pogrzeb ofiat katastrofy lotnicze/ 

ki 

umlen t o. sierżanta Brt Miny I 4. t>. st. ner. Gromadzkiego 
«, kotót»ł» Św. Krzyża w Warwawto. 

! 
HEJRmTYCKI KALIF MEKKI 

shartbtł „dywan Proroka", 
żąc wytrzepać z kurzu 

Nowy w adca Hediasu nie bu 
dzi zaufani} wśród wyznawców 
Proroka. 

Jest cml wprawdzie najwyż­
szym kał ;em muzułmańskim, 
ale jako c lowiek nowożytny i 
przepojonj zasadami liberaliz­
mu, me. do ć pilnie dba o odwie­
czny ceri rnonjat religijny 1 
chciałby oprowadzić nowego 

GOMlt 

ducha do religjl mahometańsklej. 
O królu i lediasu rozsiewają 

wieści, iż jest zwolennikiem no­
wej Turcji i przyjaźni się nawet 
z jej prezydentem. 

Nic więc dziwnego, \t konser­
watywni mahometanie nie chcą 
pielgrzymować do Mekki, aby 
nie ujrzeć herezji, jakich dopu­
szcza się kalif. 

Obecnie popełnił on znowu 
grzech, który wstrząsną! prawo 
wiernym światem muzułmańskim. 

Zhańbił dywan proroka i cof­
ną! straż honorową, strzegącą 
tej świętości. 

Poleci! wreszcie, by po skoń­
czonej uroczystości kapłani wy-
trzepali z kurzu relikwię I zło­
żyli ją do skrzyni 

Tak heretycko nie poczynał 
sobie żaden z władców muzuł-
nańskich. 

"-•ekawy 
t ° spotkań 
ka Bohate 
Pastnik Lefj. 
•"o „prasy' 
b drugą bfernkę. 

moment z emocjonujące 
Legia — Warszawian 

meczu doskonały na-
— Żmuda, strzela mi-

obrońców Warszawian 

KONIEC ŚWIATA 
za trzy tryliony lat 

Cl, którzy obawiają się bliskie 
<o kotka świata, mogą się pocie 
szyć wywodami dr. Moultona, 
orofesora astronomii na uniwer­
sytecie w Chicago. 

Uczony ten obliczył, iż ziemia 
rzezyla dotąd jedną plęćsetty-

siączną część swego istnienia. 
Czeka ją jeszcze 

3 tryliony łat tycia. 
Obliczenie to oparł prof. "dr. 

Moulton na pomiarach atmosfe­
ry słońca i ziemi. 

BAKCYL ŁYSINY 
niszczy czupryny amerykańskie 

Ki mia«*eczko Krfctenmg, poło-
*'•"< « Si wach Zjednoczonych 
$r<ula nie pod ziew a na klęska. 

" to trz; stu obywateli brune-
'OA, szatsjiów i btondynów, któ­
rzy ułrizyl się do snu z bujiiemi 
cmpmian ', obudziło się naza-
łut-7 ku s vemu przerażeniu, bez 
"*'"ska na głowie. 

Irzysta nagich księżyców w 
" ^ "* >'ffląto i p«i_|o|de|j_ jjrzpj 

rzalo się w lustrach, by stwier­
dzić, t e w ciastu nocy stracili 
absolutnie wszystkie włosy. 

Niebywały ten wypadek zwró 
cif oczywiście uwagę amerykań­
skiego świata lekarskiego; ucze­
ni stwierdził! niespodziane zgoła 
pojawień'e się specjalnego mikro 
bu, który szerzy takie spustosze­
nia w uwłosieniy, pbywjjjelj.mia-
.SŁł Kitteginif, 

Sąd awtojowat Istotni* tatodnl«)' 
n ą kwalifikacje I i k a u l Antcwiko-
wą na 

półtora rata wl«ilMta. 
Sąd apelacyjny utwierdził woso 

raj wyrok pierwsze! Instancji, 
pr«yc«em odliczył oikartonel Ie­
dn* trtftcl* kary na «asadzle 
amnestii. 

nBr*Mł<ifc ^ ^ p ł ^ l * * W l i ' m T t » « < ' ł i i iM^Mhai łMliBi^ I9V l ^ m A m a l ^ 

w urzędzie pocztowym w Warszawie ^ r 
Od przypadkowego strzału zoin«ta młoda urzędniczka *.p. Halina S«rtłlno\arHci| 

fdy a. Unmntfewdjl WARSZAWA, 3. V, 
T « « t e « i f wypad#* wśmrtyi 

slf wecortj w uraedrie poarto-
wym Nr, 9 p « ul. Krak. Praad-

N*c*elnik nr i tdu , m«n*Blu|»c 
nabitym r t w i w e r e m , «str*«l l t 
urzędniczkę poestową p. tkllns. 
SerWńowsk*. 

Pisklęta szko/ne w szkole RonUJerm 

Stało s*e fo w sposób na stepu 
ł tcy. 

UrigdHteiai^ 

wyjęto • ssaty rewołwer I 
roznwwlaluc i kolrtank/i 

Zofją TurUftHui. nte*T©cznle nim 
maniipulowała. 

— Oddaj ftwolwer kierowni­
kowi ho niote •ted «lę nles«c«-
ict«l — wwotoła p, Turlifoka. 

Na od«8wwti« to urzędniczka, 
knkitc *k o4otągnęla kurę* re-
worwww, I «*«t«ła tartaml celo­
wać do kotełamkł, 

Na scen* te nadszedł k'erww. 
nlk urzędu p. Henryk Lewandow 
•U, który odebrał p, Serlliww-
skltj rewolwer ule zauwalyw-
szy, 14 

kurek ]0$t podniesiony, 

Blisko pół setki zuchów ćwiczy 
sie we wzorowej sali gimnastycz­
nej szkoły Rontalera: na bosaka, 
w pończochach, w pantoflach, w 

trykotach — Jak się zdarzy, byle 
swobodnie, byle mięśni naprężo­
nych nie krępować. 

RZEŹ MURZYNÓW 
W KOŚCIELE 

Wzburzony tłum wysadził dynamitem 
drzwi świątyni 

I OBRZUCIŁ KAMIENIAMI KSIĘDZA 
Pisma angielskie donoszą 0 

straszliwym wybuchu fanatyz­
mu rasowego, którego ofiarą pa­
dło około 1000 rodzin murzyń­
skich, zamieszkujących miasto 
Cartere w amerykańskim, stanie 
New Jersey. 

W ubiegłą środę wywlą-zała 
się w jednej z tamtejszych resta-
uracyj pijacka sprzeczka między 
dwoma bokserami, i których je­
den by! Murzynem. 

Od słów przyszło do pięści, a 
ugodzony w policzek Murzyn wy 
jął z zanadrza nói i zranił śmier­
telnie swego białego kolegę. 

Wieść o tym wypadku zelek­
tryzowała miasto. 

Zebrała się grupa przyjaciół 
rannego, dołączyły się do niej mc 
ty uliczne i roznamiętniona Ka-
wiedź ludzka wkroczyła w dziel 
nicę murzyńską, paląc, niszcząc, 
rabując 1 mordując. 

Przerażone kobiety murzyń­
skie i dzieci schroniły się do 
świątyni, w której czarny pastor 
odprawiał nabożeństwo, 

Tłum białych barbarzyńców 
otoczył kościół, a ponieważ 
drzwi były zamknięte, podłożył 
pod nie dynamit i wysadził Je w 
powietrze. 

Chcąc obronić swych wier­
nych od zagłady, zjawił się 
przed roznamiętnionym tłumem 
białych ludzi kapłan murzyński, 
ubrany w szaty liturgiczne, z 
krzyżem w ręku. 

Napastnicy nie uszanowali Jed­
nak symbolu męki Zbawiciela, 
lecz obrzucili duchownego - ra­
dem kamieni i powaliwszy RO na 
ziemię, zdemolowali świątynię. 

Oawledź rozbroiła policję I w y 
gnała wszystkich Murzynów i 
miasta, niszcząc doszczętnie Ich 
domy i mienie, 

.F.tjokowy wynalazek" 

Wszystkim sercom 
miła pamiątka 

patriotyczna / artystyczna 
P o r t r e t y w b r o n z l e 

w i e l k i c h l u d z i 

Niezwykle piękną kolekcję por­
tretów wielkich ludzi zapoczątko­
wała mennica państwowa. 

Wybito jut dotąd plakietki, przed 
stawiające Staszica z racji roku 
Jubileuszowego, po za tern świe­
żo zmarłych Żeromskiego i Rey­
monta, dalei dotychczasowych naj­
wyższych dotsojników: Naczelnika 
Państwa Piłsudskiego, Prezydenta 
Narutowicza, i Prezydenta Wojcie­
chowskiego, Jako głowy państwa. 

Plakietki wykonane są z bronzu 
w rozmiarach 4 0 X 3 mm. i przed­
stawiają wartość artystyczną, histo 
ryczną i kolekcjonerską. 

A przytem. Jako śliczna pamląt^ 
ka, są bardzo tanie, kosztują tylko 
po 1,50 zł. 

Warto, by Je Jak najbardziej roz­
powszechniono i u4QSi«aniono w 

UwMjJaiy, 

MIK1IIKK> zachodu kłopotały sl« długo, 
gd Ĵe schować puder, r^Wadkę i luster­
ko, bęónK w sukni baioweł. At penwn* 
Amerykanka dokonała „epokowego wy 
nalaxku": nledarmo ozdmWa plerel tak 
często sztuczny kwiat — w !e*t- Hv 
cłach moimi ukryć cały ten wedi owity 

magazyn piękności 

Prośba do kata 
wytatuowana 

na szyi zbrodn arza 
W tvch dniach wyruszył z 

Marsylji parowiec francuski „La 
Marmicre", wiozący na swym 
pokładzie 340 zbrodniarzy, ska­
zanych na dożywotnie roboty 
przymusowe w Nowej Kaledonii. 

Wśród skazańców znajdował 
si« 36-letni morderca, który 
przed kilku miesiącami zastrzelił 
w celu rabunkowym pewnego 
bankiera. 

Na szvi zbrodniarza wytatu­
owane bvlo czerwoneml litera­
mi następnjące zdanie: 

—- Par te kacie, jeśli kledykol 
wiek będę zmuszony położyć 

głowę pod gilotynę, 
proszę Cię, tnij szybko i równo, 
albowiem nie znoszę partactwa. 

Morderca kazał wyryć te sio 
wa na swej szyi przed 20 la<y. 

Przeczucie go trochę zawio­
dło. 

Prezydent Rzeczypospolitej za 
mienił rmi karę śmierci na doiy-
*ainie roboty w Cayenne, 

W chwili. 
i wziął w rękę rewolwer, tMerowd 
nv rutą na pokftj, ~ 

padł struci. 
! Kul* Iraftta w.łkrorf % "Surfljj 
twwtk*. kładąc J< trupem aa miej 
« c u . i • 

W wrzodzie powstał t»B|oca% 
Wezwano policję t^Pogotowie ra» 
runkowe. * ' 

Po oględzinach' Mfiom . 1#3 
karskich zwłoki 4. p. SerWrtowni 
sklej przewieziono do prosełtteD* 
Jum. J 

Naczelnika orzeka po etbetłanial 
przez s©d*l«tx) śledczego, wwm-
nlono. 

Trartezny fen wypadek* 
krwawem ostrzeterrletn: 

Nie tarlować z bronią I 

-teĄ 

Pierwsze sanki rotorowe 

Wyzyskiwanie siły wiatru za po­
mocą wieży rotorowych wchodzi 
coraz bardziej w utycie. 

Kilka dni temu spuszczono na wo 
dę w Hamburgu pierwszy wielki 
statek rotorowy pasażerski „Bar­
bara", 

Ostatnio w Ameryce zbudowa«e> 
pierwsze sanie rotorowe. Wteza ro­
torowa wprawiana jest w rach za 
pomocą zwykłego małego motora, 
Dotychczasowe próby wykazały) 
niezwykle wielką sprawność WM 
wowynalezionych sanek. 

Duch błądzący po gwiazdach 
RYSUN.U Z MARSA 

Astralne ptaki, jaszczury i chleb 
na wystawie malarskiej 

NitEwyMą sensacją spirytysty­
czną są obrazy pan, Mareszouej, 
obywatela czwskłej, która ucho­
dzi w swym kraju za najsilniej­
sze medijum, 

Pani Marorzowa posiada wła­
dzę przenoszenia się w światy a-
strajne i w transie hipnotycznym 
podróżuje po gwiazdach. 

Podczas ostatniego seansu, od­
bytego praed tolku iniarm, duch 
pani Maresasowej błądził po Mar­
sie, a ręka Jej nakreśliła szereg o-
brazow t astralnego świata, 

Rysunki te wystawione obecnie 
w Trenczynie na Slowaczyźnie 
wysiane będą niebawem do Wie­

dnia, Berlina, Paryża i Nowejid 
Jorku. abv „zapoznać ludzkość 4 
życiem na Marsie". 

Dzięki astralnej podróży parti 
Mareszowej dowiadujemy się, i i 
na sąsiadującej z namł planecie 
żyją olbizymie ptaki, jaszczury, 
.pszczoły, rosną kwiaty i wypieka 
się chleb. * 

Zwierzęta na Marsie maja dzt« 
waczne postacie. Kwiaty podob* 
ne są do skorpionów ziemskich, 
ale za to chleb astralny wydaje 
taki sam zapach co na ziemi. 

Tak przynajmniej* zapewnia pal 
ni Mareszowa. 

Imbryk z herbatą dymiący „wieczyście* 
PR2YNĘTA NA PRZECHODNIÓW 

Pewien wlafclclel 
herbaciarni wi Sed­
nem t miast kalrior-
nijskich, — ustawi! 
przed swym zakła­
dem maszt reklamo 
wy, na któryjn za­
instalował kiichen-
ke gazowa z „wie­
czyście" dymiącym 
olbrzymim imbry-
kiem 1 olbrzyrhią fl-
lltanką wonnej her­
baty, 

W ten sposjflb po­
mysłowy cukiernik 
daje juz na i ulicy 
wszystkim j prze­
chodniom próbkę 
rozkosey podnle-
biennych, oczekują­
cych każdego iw lo­
kalu .The 0reen 
Tea-Pot". 

PrgyJemBie nlmle 
chająt-a się gosposia 
Jest niejako komen­
dantka tej pikiety 
herbielanej. • 

€\ 
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Obchód; Święta Narodowego w Białymstoku. 
Ibchód wypadł godnie, skromnie I dostojnie. 

J * 124 

' W c ł o r a j a t y o ł ł ł h e d ś w i a t a n a -
h g j f o w a g b m i a ł d r z e b l a g 

d o s i o l n l r I k r o m n y 
* l! 
Z g o d n i e «| w < f ą P r e z y d e n t a 
l t * a c z y p o s p o l l t « j f c a r e m o n j a l u -
r z ą d o w y z o s t a ł o g r a n i c z o n y . 

- W p ł y n ą ł na t o 2#esztą i o g ó l n y 
c l ą ł k l d l a p a ń s t w a I s p o ł e c z e ń ­
s t w * |s t»n g o s p o J a r c i y kraju*. 

Po1 r a i p i e r w s z y 

i wleiy rllmtowil 
t t e m b a c z e o g . j p I 9 r a n o za­
p o w i e d z i e l i h ( f n a ł e m Ś w i ę t o 
N a r o d o w e . 

O g , 10 r a n o f n a R y n k u K o 
ś c i u s z k l p r z y b y w a j ą o d d z i a ł y 
w o j s k o w e , p o t J m o d d i i a ł y or ­
g a n i z a c j i , s p o r t o w y c h I p r z y s p o ­
s o b i e n i a w o j s k o w e g o , 

Prsed ollarwm polowym • 
u s t a w i a j ą s ię 
rzyszer t i o r g i 
n y c h . 
, O g . 10 m , 

D y w i z j i K a w a l i 
o d d z i a ł ó w w o j 
w a p. W o j e w i 
s k l , p r z e d s t a ' 
S a m o r z ą d ^ m l 

Je legac je s t ó w a -
n a c j i s p o l e c z -

d o w ó d c a 1 
j l r o b i p r z e g l ą d 
k o w y e h . P r z y b y -
a, Inz. R e m b o w -

c l e l e u r z ę d ó w I 
J s k i e g o , R y n e k 

K o l c ł U i ł k i ł s ą s i a d u j ą c e u l i c e 
z a l e g ł y t ł u m y k l l k u t y a l a c z n a . 

™ mm P WI l w i i 

a p o t e m n a s t ę p u j e d e f i l a d a p r o ­
w a d z o n a p rzez p» p u ł k o w n i k a 
O s t r o w s k i e g o . 

D e f i l u j e 4 2 p, p. ( o r g a n i z a c j e 
p r z y s p o s o b i e n i a w o j s k o w e g o , 
B . O , S. O . , s i w a d r o n p f f e e -
r ó w , 10 p u ł k u ł a n ó w I V I I I D . 
fl. K. 

S e r c a s ię r a d o w a ł o n a w i d o k 
• p r a w n e ) p o s t a w y n a s z y c h u k o 
c h a n y c h ż o ł n i e r z y , d e f i l u j ą c y c h 
p r z e d s w y m d o w ó d c ą I r e p r e ­
z e n t a n t a m i w ł a d z , 

zas ługą naszyah w f a d l b t i p t y . 
c z e ń i t w a p u b l i c z n e g o . 

Z e w s z y s t k i c h m l a i t .1 m i a ­
s t e c z e k w o j e w ó d z t w a o t r z y m a . 
l l l m y r ó w n l e l w i a d o m o ś c i , . | e 
o b c h ó d Ś w i a t a N a r o d o w e g o w y ­
p a d ł p o d n i o ś l e . 

O J a k i c h k o l w i e k 
cay p r o w o k a c j a c h 
m o w y . 

z a j ś c i a c h , 
n l a b y ł o 

Uroczystość 
Iwrcirska. 

W d n i u 2 m a j a b. rr o d b y ł o 
s ię p r t y r i a c t a n k i h a r c a r t k ł a d r y . 
i y n m ą r t t e h ; l l«§l«J, Hl -c ła j ł v - ł a j . 
P o n a l s e i a r i e t w M , a d p r a w t o n e m 
w k o ś c l a l a p a r a f i a l n y m r a n o o 
g o d i . f m i n . 3 0 p r z e z k a p e l a n a 
III d r - n y I p o p o ś w i e c e n i u sz tan­
d a r u V - e j , w s z y s t k i e d r u i y n y 
o d m a a z , e r o w a ł y z o r k i e s t r ą 4 2 
p. p. n a c z e l e d o Z w i e r z y ń c a , 
g d z i e t e l o d b y ł o t l ę p r zy rze ­
c z e n i e . 

t n r m | l n a s i e j d u m n i być 
możemy 

D e f i l a d a s k o ń c z o n a . O d d z i a ł y 
w o j s k o w e o d m a s z e r o w u j ą d o 
k o s z a r . P u b l i c z n o ś ć o p u s z c z a 
p l a c . N a r o g a c h u l i c w i d z i m y 
o f i a r n e p a n i e k w e s t u j ą c e na 
. D a r N a r o d o w y * — n a c e l e o -
I w i a t o w e P o l s k i e j M a c i e r z y 
S z k o l n e j . 

Porządek podczas uroe.yilołel 

Obrady Kasy Chorych. 
D n i a 2 8 k w i e t n i a o d b y ł o s ię 

30 - te p o s i e d z e n i e Z a r z ą d u Ka«y 
C h o r y c h , na k t ó r e m p. d r . L e -
w l t t p o n o w i ł swą prośbę, o z w o l ­
n i e n i e g o ze s t a n o w i s k a na ­
c z e l n e g o l e k a r z a K. C b . z d n i e m 
15 m a j a r b . t ł o m a c z ą o s w e o-
d e j i c l e s t a n e m z d r o w i a . O b e c n i 
p o s t a n o w i l i s p r a w ę p o w i e r z y ć 
n o w ó w y b r a n e m u Z a r z ą d o w i . B u ­
c h a l t e r o w i K a s y . p. R a w l n o w i 
o d m ó w i o n o w y d a n i a m u n o m i ­
n a c j i z 6 c l o m l e s i ę c z n e m w y . 
m ó w i e n i e m , j a k r ó w n i e ż u p a d ł 

p a n o w a ł w z o r o w y c o z n o w u Jest I w n i o s e k p r z e d s t a w i c i e l i N . P. R. 

b y w s z y s t k i m u r z ę d n i k o m w y ­
d a ć n o m i n a c j e te ] t r e ś c i . Z e b r a ­
n i p r z y j ę l i w n i o s e k p p . ; H u p t l c b a 
i P o l a k a , by p, R a w l n o w i w y d a ­
n a zos ta ł a n o m i n a c j a z 3 -ch 
m l e s i ę c z n e m o d s z k o d o w a n i e m , 
j a k i e p o s i a d a j ą p o z o s t a l i u r z ę d ­
n i c y K. C h . 

2 p r o t o k u ł y K o m i s j i fldmln.-
F l n a n s o w e J I I p r o t o k u ł Zarzą­
d u z e b r a n i p o d o i ć o b s z e r n e j 
d y s k u s j i z a a k c e p t o w a l i . P o z a t e r n 
z a ł a t w i o n o sze reg t p r a w d r o b ­
n y c h , b i e ż ą c y c h . 

Rych łujinoścł w ftiłptstetw, 
Białystok mt dobrą priyułość. 

O n g i ś p r z e d l a t y B l a ł y m e t o * 
W a m z a c h w y c a l i a l4 Mkanl p e d -
r o l n l c y Jak W i l l i a m C o x a , h i s t o ­
r y k a n g l a l a k l , ( 1 7 7 * r . ) , F r y d e ­
r y k Szu lz l i t e r a t n H f m l e c k l ( 1 7 9 3 
r.), J a n S e u r n e , p o s t e n i e m i e c k i 
(1805 r.). C leorg R e i n b e e k l i t e r a t 
(180S r .) , I w i e l u I n n y c h , M ó ­
w i l i im 

D l i l y i l o k b y l ł a d a e n m l a i l e m 

c h o c l a ł n i e l u d n e f n . D z i s i a j B i a ­
ł y s t o k m o l e p o s z c z y c i ć t l e p o -
k a z n y m p r z y r o s t e m l u d n o ś c i I 
l i c z n e j rzeszy l u d z i , p o s z u k u j ą ­
c y c h d l a s i e b i e p r a c y , 

D l a l e p s z e g o ; o r | e n t e w a n l a 
się Jak B i a ł y s t o k i s t o t n i e p r z e d ­

s t a w i a ale, w c y f r a c h n iech p o . 
s łuśą 

M l l l P i l l l l d a r u 

w r o k u 1125 n a d z i e ń i i t y t I . 
, n l a o g ó l n a " c s b a l u d n o ś c i wy -
i n o s i ł a 8 6 . 0 9 5 , zaś .na 1 t t y c I n f a 

1926 r. 8 8 . 1 3 7 . a z a t e m w 0 b e c , 
nej chwili mamy o 2042 «(<». 
c e j . S k ą d p o w i t a ł a ta l iczba? 
W u b i e g ł y m t o k u p rzy jecha ło 
9 9 5 2 , zaś w y j e c h « ł ł o U 9 o . . , , , , . . . 
d o p o d o b n i e resz ta 988 

Hit nlala ta ea wylnhit 
O p r ó c z t e g o na l w i ą t / t j łos>ło 
i l e 2 1 3 1 o b y w a t e l i , w t e j l i czb ie 
2 0 9 4 t y j ą c y c h , zaś 3 7 m a r t w y c h 

Komunikat. 
Stowarzyszenie Kupców Pal-

Sk lEh w y d a j e l e g i t y m a c j e s ta ł e ­
g o w s t ę p u no M i ę d z y n a r o d o w e 
T a r g i w P o z n a n i u , k t ó r e stą o d ­

będą w d n i a c h 2 — 9 m a j a r, t>. 
P o s i a d a c i e l e g i t y m a c j i ko rzys ta 
ją z 6 5 p r o c z n l i k l k o l e j o w e ) 
w d r o d z e p o w r o t n e j . 

Komitet Obchodu uroczystości 
15(fletniej rocznicy Stanów 

Zjednoczonych. 
D n i a 3 0 k w j e t n i a w g m a c h u 

W o j e w ó d z t w a ! p o d p r z e w o d n i c t ­
w e m p. W o j f w o d y o d b y ł o s i ę 
p o s i e d z e n i e \ | s p r a w i e o b c h o d u 
w d n i u 4 l i p j a r b . u r o c z y s t o ś c i 
1 5 0 - l e t n l e j J roczn i cy S t a n ó w 
Z j e d n o e z o n y j h . 

Ma p o s l e d i n l u p o s t a n o w i o n o : 
1) W y ł o n f c śc i s ł y K o m i t e t 

O b c h o d u , w ł s k ł a d k t ó r e g o m a ­
j ą w e j ś ć p r z e d s t a w i c i e l e g m i n , 

w o j s k o w o ś c i I s t o w a r z y s z e ń , 
p r z y t e m p o s t a n o w i o n o w y s ł a ć z 
c a ł e g o W o j e w ó d z t w a 18 a r k u ­
szy a d r e s ó w , s p e c j a l n i e d r u k o ­
w a n y c h i p o d p i s a m i o b y w a t e l i 
p r z e d s t a w i c i e l i r ó ż n y c h w a r s t w 
s p o ł e c z n y c h d o d n i a 15 -gó m a ­
j a r .b. S z k o ł y ś r e d n i e I p o ­
w s z e c h n e w y s y ł a j ą o d s i e b i e 
o d d z i e l n e a d r e s y . 

Narady związków właścicieli 
nieruchomości. 

Komunikat 
P o l - A u t o ( J u l r o w l e c k a 31 t e l . 

2 — 5 6 ) o t r z y m a ł o n o w y t r a n s ­
p o r t częśc i f o r d o w s k i c h w d u -

t y m w y b o r z e . S p r z e d a * codz ier . 
n i e . C e n y k o n k u r e n c y j n e . 

W d n i u 2 5 k w i e t n i a r. b. w 
l o k a l u B i a ł o s t o c k i e g o Z w i ą z k u 
W ł a ś c i c i e l i N i e r u c h o m o ś c i o d b y ­
ł a s ię k o n f e r e n c j a p r z e d s t a w i ­
c i e l i z w i ą z k ó w w ł a ś c i c i e l i n i e r u ­
c h o m o ś c i m i a s t : B i a ł e g o s t o k u , 
G r o d n a , L u c k a i S ł o n l m a w 
s p r a w i e p r z e c h o w a n i a d ł u g ó w 
b. r o s y j s k i c h b a n k ó w z i e m s k i c h , 
k t ó r e m i a ł y s i e d z i b ę p o z a g r a ­
n i c a m i P a ń s t w a P o l s k i e g o . Inż . 
H . L l f s z y c r e f e r o w a ł sp rawę , n i e ­
k t ó r y c h k r z y w d z ą c y c h p o s t a n o ­
w i e ń w s p r a w i e d ł u g ó w T u l s k i e ­

g o I I n n . b. r o s y j s k i c h b a n k ó w . 
Ą Po d ł u ż s z e j d y s k u s j i w k t ó r e j 
wzle. l l u d z i a ł w s z y s c y o b e c n i , 
u c h w a l o n o m . I n n . p o w i e r z y ć 
s p r a w ę a d w o k a t o w i w W a r s z a ­
w i e , k i e r o w n i c t w e m a k c j i z a j ­
m u j e s ię k o m i t e t s t a ł y z B i a ł e ­
g o s t o k u w s k ł a d k t ó r e g o wesz l i 
p .p . i n i L l f s z y c H . , Raszk ies L. 
I K e m p n e r F. d o R a d y N a d z o r ­
cze j w c h o d z i p o 1 p r z e d s t a w i ­
c i e l u i k a ż d e g o m i e j s c o w e g o 
k o m i t e t u , 

Białostocka kronika policyjna. 

Poświęcenie sztandaru szkoły 
powstechnej im. Ks. Konarskiego 
D r U 1 m i j a p o ś w i ę c o n o u r o ­

c z y ś c i e s z t a n d a r m ł o d z i s ż y s z k o ­
ł y p o w s z e c h h e j Nb 18 I m . Ks . K o ­
n a r s k i e g o * B i a ł y m s t o k u . Po­
ś w i ę c e n i a | j k o n a ł ks . d z i e k a n 

C h o d y k o . P o s k o ń c z o n e m na ­
b o ż e ń s t w i e m ł o d z i e ż u d a ł a sią 
d o s z k o ł y , g d z i e o d b y ł a Sie. a k a -
d e m j a w o b e c w ł a d z k o m u n a l ­
n y c h i s z k o l n y c h . 

Echa zabójstwa Sędziego 
Leszczyńskiego. 

Redukcja urzędniczek-męźatek. 

W z w i ą z k u z n o t a t k ą naszą w 
n u m . w c z o r a j s z y m . D z i e n n i k a " 
o z a m o r d o w a n i u S ę d z i e g o p o ­
k o j u w P o r o z o w l e ( p o w W o ł k o -
w y s k l ) L e s z c z y ń s k i e g o o t r z y m a ­
l i ś m y d a l s z e s z c z e g ó ł y . J a k s ię 
o k a z u j e B a z y l i G o r b a c z o d d a -

w n a p o d e j r z e w a ł s ę d z i e g o o 
z d r a d ę z j e g o ż o n ą . P r z e d d w o ­
m a d n i a m i c z a t o w a ł no k o c h a n ­
k ó w z t o p o r e m w r ę k u . T o p o ­
r e m t y m r o z w a l i ł g ł o w ę n i e w i e r ­
ne) ż o n y i j e j k o c h a n k a , p o c z e m 
u d a ł s ię n a p o s t e r u n e k p o l i c j i , 

U r z ę d n l c ł k l z a m ę ż n e p a ń s t w o ­
w e w u n c j a c h o t r z y m a ł y p o l e ­
c e n i e , b y B o d o d p o w i e d z i a l n o ­
śc ią s ą d o w ą z ł o ż y ł y z e z n a n i a , 
g d z i e p r a c l i j ą i c h m ę ż o w i e I j a ­
k i e p o b i e r a j ą u p o s a ż e n i a . W i a ­
d o m o ś c i f a są p o t r z e b n e w 

z w i ą z k u z r e d u k c j ą u r z ę d n i c z e k - 1 
m ę ż a t e k i o d p o w y ż s z y c h ze- i 
zań z w o l n i o n e są t y l k o t a k i e I 
u r z ę d n i c z k i , k t ó r e p r a c u j ą w r a z i w n a j b l i ż s z y c h d n i a c h k o m i s j a 
ze s w y m i m ę ż a m i w j e d n e j In-1 l e k a r s k a d o k o n y w a ć b ę d z i e o-
s t y t u c j l , g d y ż i c h s t a n r o d z i n n y < g j Ę d z i n z a k ł a d ó w f r y z l e r s k l c h 1 
j es t w i a d o m y u r z ę d o w i ; g o l a r s k i c h , c e l e m ś w i a d c z e n i a , 

Lustracja zakładów fryzjerskich. 
czy p r a c o w n i c y t y c h z a k ł a d ó w 
s t o s u j ą s ię d o p r z e p i s ó w s a n i ­
t a r n y c h I h l g j e n i c z n y c h . 

Znalezienie zwłok noworsrtt: 
D n i a 2 8 b m . o g 6 , na u l i c y 
P i w n e j , w p o b l i ż u R y n k u K o n ­
n e g o z n a l e i i o n o t o r b ę z s i a n e m , 
w k t ó r e j z n a j d o w a ł y s ię z w ł o k i 
n o w o r o d k a , p ł c i ż e ń s k i e j , p o d ­
r z u c o n e p r » e / n i e w i a d o m ą 
s p r a w c z y n i ę . Z w ł o k i p r z e s ł a n o 
d o k o s t n i c y s i p i t a l a św . R o c h a . 

Z l S l l b n l e e l i . D n i a 28 b m . o 
g o d z . 10 .30 p r z e c h o d z ą c y u l . 
G r o c h o w ą 5 3 - l e t n i Z a k i m L e j b , 
m l e s z k . m . S o k ó ł k i , n a g l e za­
s łab ł . U m i e s z c z o n o g o w szp i t a ­
l u Ś w . R o c h a . 

Ru Eh w przemyśle Dnia 28 
zos ta ł a u r u c h o m i o n a s z a r p i a r n l a 
w o d d z i a l e p r z ę d z a l n l a n y m F m k . 
la S a m u e l a — W a r s z a w s k a 3 1 -
D o p r a c y p r z y s t ą p i ł o 6 r o b o t ­
n i k ó w . 

K r a d Z l K ł e : 1) Z e s t r y c h u 4 o -
m u t i r . 51 p rzy u l . S l e n k i e w l t z a 
n i e z n a n y s p r a w c a s k r a d ł b ie l i z ­
n ę w a r t . 150 zł. R y w k i E p s z t e j n . 
2) Z c h l e w k a p o s e s j i Mr . 5 p r z y 
u l . K o z ł o w e j , n i e z n a n y s p r a w c a 
s k r a d ł p t a c t w o d o m o w e w a r t . 
30 z ł . ftnny C u d o w s k i e j . 3 ) Z e 
s k l e p u o b u w i a G r y n s z t e j n a L e j b y 

R. K o ś c i u s z k i 69 , s k r a d z i o n o 1 
p. s a n d a ł ó w wa r t . 9 zł. prze? 
M a r j ę C i e ś l u k , m i e s z k . w s i 
Z w i e r k i g m . Z a b ł u d ó w , k t ó r ą 
z a t r z y m a n o 

f O l a r : D n i a 30 . IV br . ó, g . 13 
w p o d w ó r z u p o s e s j i N r . 7 p r ^y 
u l . L e g j o n o w e j , s p ł o n ę ł a s z o p a , 
n a l e ż ą c a d o P e j s a c h a "Pau lań-
~ . ' ' . l "g i ; J ^ ' r> f3 L ; : ' t » r n ' . , ' i -vt» . 
c i c l e l i f a b r y k i - nat zędz i r o l n i ­
c z y c h . S t r a t y w> noszą d o 500 
zł. P r z y c z y n a p o ż a r u — w a d l i w e 
u r z ą d z e n i e j k o t l a d o g o t o w a n i a 
d r z e w a . O g i e ń s t ł u m i o n o o g. 
13.20. N i e s z c z ę ś l i w y c h w y p a d 
k ó w i l u d ź m i m e b y ł o . 

K r a d z i e ż e : 1 ) z c h l e w k a po 
ses j i N r . 1 p r z y u l . P a ł a c o w e j 
n i e z n a n y s p r a w c a s k r a d ł p t a . 
c t w o d o m o w e w a r t . 16 zł . <ia 
s z k o d ę M a r j l K l e p a c k i e j . 

2 ) ze s k l e p u j u b i l e r s k i e g o 
F a n i e w s k i e g o M e j e r a — L i p o w a 
2 , n i e z n a n i s p r a w c y s k r a d l i bi 
ż u t e r j ę w a r t o ś c i k t ó r e j naraz ie 
n i e u s t a l o n e . 

i ) a r e s z t o w a n i a S e g i n a Ju 
s t y n a , m i e s z k , m . B i a ł e g o s t o k u 
za o s z u s t w o . 

HYNOR LTD. bONDON w y ś w i e t l a d z i ś w k i n i e 
Najwliksiy film iwlafa z ulublefteep naroddiu r\ i \J L. sL KJ 

GHAELIE GHAFL 
<•• p a l i g ł ó w n e j 

F i l m t e n j e s t o d s z e r e g u m i e s i ą c f n a u s t a c h c a ł e j 

p r a s y ś w i a t o w e j i j e s t n a j p o p u l a r n i e j s z y m w i d o w i s k i e m 

A m e r y k i i E u r o p y i n o s i t y t u ł : „ G O L D R U S H " f f GORĄCZKA ZŁOTA 
D Z I Ś P O C Z ą t e k ; 7 , P "I 1 0 - W , G i n y m i C J S C O l i 1 S l O f l l f l . P a s s e - P a r t o u t o p r ó c z u r z ę d o w y c h i p r a s o w y c h n i e b e . d ą u 
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• • 

rsy Kierowców Samochodowych 

• • • 
• 

• • 

pr ; y j m u j ą c o d z i e n n i e z a p i s y n a g r u p y w i o s e n n e ( w i e c z o ­
r o w e I d z i e n n e ) d la p a ń i p a n ó w 

ZAWODOWE i AMATORSKIE 
l o k a l u „ D z i e ń . B l a t . " p r z y u l . R y n e k K o ś c i u s z k i n r . 1 

lef . 6 3 ) l u b t e l w l o k a l u s z k o ł y p r z y u l . J u r o w l e c k f e j 
nr . 31 ( te l . 2 - 5 6 ) . 

LABORAJIORJUM 
lastityssH-nMsr|«liiliim 

Dr. msd, Gz. Kirwowsklep 
l o i t a l o pttemesi©n« I mląjjct Uę 
prty ul Warszawskiej 18. 

nst i iy m a « y , fe»lu i k rwi (odetyn 
W»t»«reiari»a| i I. p» W6 

O I W A K T f M l «W? 

HAlikiMderBurwlEi 
Sf»ec|*ln«M chorebf .fećrne, w«a«ryc**m 

i m»€2opłclawe. 
L * O k . | > r M e * a i l * t l . p r O m i * n . 
H » n t a * n a I Immpm t w t r n o w ą 

— • _ - , . ^ j ^ if)—i i „ ń «_«, 
l l p c w . 17 1,1. fc 40. 

-*>|m«H c_ 
BI«L»STOK, i 

m . r ks f a b r y o n 

Pistolet 
Sf MSZAK" 
Kolonalnywystrżal 
Hajlepsea obrona o& 
napadów na letniskach, 
n« drogach do rower %m 
moch., furmanek, ochro­
na ogrodów od wron, star­
ter do biegu, spor t dla sceny 

Cena zl, 7.5a, 50 naboi i i . 2.50 
futerał 1.50. Pozwolenie niepotrzebne. 
Wiki footbal 12.50, mecz zl. 23, spo­
denki I kos ju l k l d. f i i 9.50. Kost-
jurny harcerekle do polowania, rybo­
łówstwa 15.—. 19— 25—. Przybory 
do fechtunku, do polowania, do spor­
tu. Żądajcie ceny. Zamówienia wysyl. 
j a pobraniem po otrzymaniu '/« za­

datku. fldres lachować, 
Warszawa, ul. EmIIJI P l i U r 29/F 
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H l r s 1 1 1 • • m v T P i l k i M k l l i i . 

.NDDERN* Największa seniaela iwlafa Illroowego * 
„ • • w H M • • • • o s n u t a na t l e w i e l k i e j w o j n y ś w i a t o w e j I s t o s u n k ó w p o w o j e n n y c h . 

T r a g e d j a o c i e m n i a ł e g o I n w a l i d y • • • • M M tt% śf% Przad wojn« 

w o j e n n e g o w 9 - c i u a k t a c h . H M i V U U p e l f m 

T W E U S T A K A Ż D Y C A Ł O W A Ł . . . 
W i e l k a e p o p e a m i ł o ś c i i ś m i e r c i , ze s t r a s z n y c h la t p o ż o g i ś w i a t a . 

wM^u^JSP&wm GEORGE 0'BRIEN MADGE BELLAMY 
Rzecz dzieje t lę na froncie, w okopach i w znakomitym „HIGF L I F f U " w Londynie. 

C e n y m i e j s c o d I zł. — K a s a : 5 .30 . Specjalna ilustracja muiyczna *wi<!k-
s ione| orkiestry pod batutą dyr, 

i r O M E R H Ń e H . 
P o c z ą t e k : 6.1\ o . 2 ' 1 10 . : 

Dr Leon KRYŃSKI 
Cher. w«ner*«;*««, ife6rn« i me<*os,lelo«r« 

t - n o K c n l e p r o m i a n l a m i 
l a m p y K a i a r o s a t j 

Przyjmuje od godz, 9—1 I od 5—7. 
• t a ł y i t i f t , s l . k l a w i - U 

Dr. I . mzzzlzzu 
Bhirooy • m r y i z n i - i k l m f 

P r i y jmu je od god i . 9—1 I od 4—7. 
I l i l y i t ł t . u i . K t t t n i k l i i i ar 1 

i 

Dr. H i u m a r k 
Choroby weneryczne skórne 

I moczopfelowe 
l»rzy|m o j a. 10—12 I od 3—8 fi»|»«ł 

Białystok, u l . Ki l ińskiego i i . 
(ul. Niemiecka.) 

W A R U N K I » R E M U ł f f i B * . T 1 f i m i e j s c o w a i d o s t a r e i a r r t e m d o d o m u — Z ł . 4 g r , 9 0 — z a m i e j s c o w a w r a z z p r z e s y ł k ą — Z ł . 5 — z a g r a n i c z n a Z ł : 6 

C E M T f O G Ł O S Z E N i za w i e r s z m i l i m e t r o w y — s z e r o k o ś ć s z p a l t y r « d * k c , w t e k i e t e n a 4 s t t c n l e Z ł . — gr . 4 0 , z w y c z a j n a p o ł o w a szpa l t y i e u a k t . - - 2 l , - qi. 16, d r o P n a za w y r a z Z ł . — 

O g ł o s z e n i a t a b e l a r y c z n e i z a g r a n i c z n e k o s z t u j e o 5 0 p r o c . d r o ł a j , z a m i e j s c o w e I t e r m i n o w e o 25 p r o c . d r o ż e j , O d c e n p o w y ż s z y c h o p u s t ó w m * u d z i e l a s ię Ma z a s a d z i * u c h w a ł Z j a z d u P rasy P' 

n a l r i e | w s z y s t k i e k o m u n i k a t y i n s t y t u c y j p r y w a t n c h I s p o e c z n y c h w k r o n i c e p o d l e g a j ą o p ł a c i e . U k ł a d o g ł o ; z e n d w u n a s t o s a p a M o w f , 
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